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Reforma wyborcza w Czechach. 


Wśród stronnictw czeskich panuje silne 
wzburzenie z powodu zapowiedzianego już pół 
urzędowo blizkiegy rozwiązania sejmu czeskie- 
go i rozpisania nowych wyborów. Sejmowi 
czeskisamu odjętą będzie w ten sposób możność 
przeprowadzenia reformy wyborczej sejmowej, 
a tem samem obecne przykre stosunki czes- 
ko-niemieckie zaostrzą się jeszcze bardziej i 
mogą wkrótce uniemożliwić wspólną pracę obu 
narodów tak w Sejmie jaki parlamencie cen- 
tralnym. 

Już sama zapowiedź niezwołania Sejmu na 
sesyę jesienną wywołała w prasie i opinii cze- 
skiej rozgoryczenie, które zwróciło się nie w 
stronę rządu, lecz Niemców. Ich oskarża pra- 
są czeska — i słusznie — o rozmyślne sta- 
wianie przeszkód wielkim demokratycznym i 
społecznym reformom, tudzież wszelkim prò- 
bom zgody narodowościowej, a dążenie do u- 
trzymania za wszelką cenę swego obecnego, 
uprzywilejowanego stanowiska. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że reforma 
wyborcza sejmowa w Czechach przyjdzie do 
skutku, jeżeli już nie w obecnej, to w pocza- 
tku przyszłej kadencyi, coraz bowiem więcej 
uznania zyskuje przekonanie, że przez nią pro- 
wadzi droga do rozwiązania kwestyi narodo- 
wościowej w Czechach. Reforma ta usunąć 
musi ze Sejmu nietyłko przywilej wielkiej wła- 
Sności, ale przedewszystkiem przywilej naro- 
dowy Niemców, co wywoła pewne zmniejsze- 
nie antagonizmu narodowego, a nadto wpro- 
wadzi do Sejmu żywioły więcej pojednawcze, 
więcej wagi kładące na sprawy kulturalne i 
społeczne, niż na nużącą bezpłodną walkę z 
«drugim narodem. Już dzisiaj dowodem zba- 
wiennych skutków powszechnego głosowania 
jest obecna lendencya większości parlamen- 
tarnej do usunięcia sporów narodowościowych. 
Przy powszechnych wyborach reprezentacya 
narodu więcej dbać musi o realne, widoczne, 
ekonomiczne korzyści dla wyborców; walka 
narodowościowa może zaś znaleść. poklask tyl 
ko u górnej warstwy mieszczaństwa. 
>. Na te korzyści wskazują Czesi, domaga- 
jąc się zmiany obecnego systemu wyborcze- 
go. Na przeszkodzie jej stoi jednak obok 
Niemców i rządu kurya wielkiej własności, nie 
zbyt wyraźna co do swego charakteru naro- 
dowego, ale samolubnie i ciasno reprezentu- 
Ee interesy upadających obszarów dwors- 

ich. 


A Obecnie sejm czeski liczy 242 posłów, z 
toj liczby przypada 70 na wielkich obszarni- 
Ów. 


„ Jak niesprawiedliwa jest ta ilość posłów 
pierwszej kuryi, można osądzić z tego, że o- 
gólna liczba wyborców tej kuryi wynosi 507. 
Do narodowości czeskiej przyznaje się 49 kon- 
serwatystów, do niemieckiej 21, nadto do tej 
kuryi zaliczyć można 4 biskupow. Siła poda- 

owa wielkiej własności również nie może 
być miarą jej wpływów w Sejmie. Na 70 mi- 
łionów koron podatków bezpośrednich z Czech 
płacą wielcy obszarnicy zaledwie 6 milionów. 
Na właściwe przedstawicielstwo narodu przy- 
pada 168 posłów. Stosunek liczby posłów obu 
narodów staje się jeszcze więcej niepewnym z 


powodu niezdecydowanego charakteru naro- 
dowego wielkiej własności. Były wypadki, że 
nawet w ważnych kwesłyach narodowych o0- 
bszarnicy czescy szli przeciw nirodowym stro- 
nnictwom czeskim. 

Najsilniejsze dzisiaj w Sejmie czeskim stron 
nictwo Młodoczechów, oświadczając się zasa- 
dniczo za równem głosowaniem do Sejmu, pro- 
ponuje kompromisową reformę wyborcza, któ 
raby nie znosiła zupełnie kurji wielkiej wła- 
sności, a wprowadzała zarazem sprawiedliwszy 
rozdział mandatów między obie narodowości. 
Projektuje ono zniżenie mandatów pierwszej 
kurji do liczby 49 i zaprowadzenie drugiej ku 
rji powszechnego głosowania z 200 mandata- 
mi. Procent mandatów czeskich i niemieckich 
w tej drugiej burji odpowiadałby procentowi 
liczby obu narodów w kraju. Tak więc Czesi 
dostaliby 126, Niemcy 74 posłów. Czesi posia- 
daliby zatem faktyczna większość narodową w 
Sejmie, niezależną od wielkiej własności. Pro- 
jekt młodoczeski zbliżonym jest bardzo do od- 
nośnego wniosku polskiego centrum w Sejmie 
galicyjskim. 

Ale i takiej reformie opierają się Niemcy 
czescy. Gotowi oni uciec się nawet do obstru 
kcyi, gdyby ten projekt miał przyjść pod obra- 
dy. Główny ich organ „ N. Fr. Presse“ przed- 
stawia warunki, pod którymi Niemcy mogliby 
się zgodzić na pewna minimalną zmianę obe- 
cnej oadynacyi wyborczej sejmowej. Warunki 
te, jak autonomia miodowa i przywileje 
są niemożliwe do przyjęcia ze strony 
Czechów. Wobec tego reforma wyborcza w Cze 
chach ma ciemną przyszłość przed sobą. Mimo 
niezaprzeczonego demokratycznego charakteru 
Czeskie stronnictwa nie moga zrzec się swych 
narodowych postułatów na rzecz wielkiej spo- 
łecznej refermy. 


Odezwa Maryi Konopaickiej. 


Znakomita poetka Marya Konopnicka og- 
łosiła następującą odezwę: 

„Stuma cierpienia narodowego wzrosła w 
ostatnich czasach do niewypowiedzianej, tak 
fizycznej, jak i moralnej katuszy. Cierpią ci ta- 
kże, którzy żyć musżą z niezbytą myślą o mę 
ce tamtych. Ohydne powietrze każni rozeszło 
się po kraju całym; stało się atmosfera. codzien- 
nego życia. Oddychamy niem wszyscy! starzy 
i młodzi, kobiety i dzieci. Wielkie twierdze, 
zamienione w więzienne kazamaty, uczyniły się 
ogniskiem powszechnej myśli, powszechnego 
czucia, które krążą koło nich z wola, czy bez 
woli, pociągane magneteczną siłą gnieźdżącej 
się tam zgrozy i rozpaczy. 

Utworzyła się w prasie osobna rubryka 
ruchu więzień, który si} stał niemal ruchem 
życ:a. Wiemy kogo zamknięto, kogo wywie- 
ziono, kogo wyprowadzono. Co znaczy to os- 
tatnie także wiemy. 

Kiedyś. gdy cytadela, Modlin, Brześć i in- 
ne przestaną być twierdzami nieszczęścia i 
męki, gdy stoki fortów rozkopie motyka i roz- 
orzą pługi, odkryje się oczom świata nowy 
pokład geologiczny ziem naszych, pokład pro- 
chów ludzkich i warstwa szkieletów. Odkryją 
si; przerażliwe spichlerze podziemne, w któ- 


gych śmierć składa co noc krwawy swój użą- 
tek. 

Nie ci wszakże są najnieszczęśliwsi, któ- 
rych kościom poczyna tam już być ciasno. 

Smierć litościwszą bywa, niżeli życie, a 
droga do szuŁienicy lżejsza, niż do taczek. 
Smierć rozkuwa z kajd.n, katorga zakuwa w 
nie skazańców. 

Sa to zawsze tesame kajdany, na które 
skarżył się więżień z „Dziadów*, pokazując 
nogę, skrwawioną i nagą. 

I dziś zakute nogi są skrwawione i nagie. 
I dziś dziesięć funtów żelastwa „zgadza się z 
przepisaną wagą“. 

Jedyna różnica w tem. że nóg przybywa. 
Należą one jużto do serc bijących bohatersko, 
górnie; jużto do pustych, zdziczałych piersi, 
gdzie nikt nie posiał ziarna światła, ziarna mi- 
łości. A przychodzą tu jedne ze woiosłych 
dróg ofiary i samozaparcia, inne z bezdroża 
ciemnoty i rozstajów krzywdy. Lecz jedne i 
drugie obija do żywej kości łańcuch, który się 
„zgadza z przepisaną wagą". 

Mało kto z więźniów posiada środki, aby 
się od ran tych uchronić przez podkajdanniki 
r pasy do kajdan. Większość cierpi bez ratun- 
cu. 


Słyszysz ziemio po!ska? Słyszycie roda- 
cy? Podkajdanników i pasów do kajdan pot- 
rzeba nam dla więźniów naszych, 

O, wy wszyscy, którzyście jeszcze nie sły- 
szeli brzęku przerażliwego łańcucha. O wy, 
którzyście nie widzieli zsiniałej i skrwawionej 
nogi zakutego więźnia, pomnijcie, że każdy ka 
wał żelaza, który się nie stał lancą, kosą, kulą 
i nie był schwycon dzielną ręką, gdy się za 
wolność ojczyzny cierpiało, staje się obręczą i 
łańcuchem kajdan. 

O, wy wszyscy, którzy idziecie i powróci- 
cie do domów waszych wołni, wy, co przebie- 
gacie swobodnie ulice, pola, łąki, pomnijcie na 
skazańców zakutych w kajdany! Pomnijcie na 
nogi skrwawione i ręce!  Ujmijcie ludzkiej 
m-ki i ludzkiej niedoli! 

„łóżcie ofiarę dla „najnieszczęśliwszych”. 

Marya Konopnicka. 

4 lipca 1907 r. 

Wszystkie pisma polskie uprasza się o po- 
wtórzenie. 

P. s. Ofiary na cel wskazany przesyłać 
można pod adresem p. M. Konopnickiej 
— (Galicya — przez Jedlicze w Żarnowcu. 


Na polskiej skórze. 


Zjazd Wilhelma [i z Mikołajem If z rów- 
noczesnem prawie zawarciem traktatów rosyj 
ko-japońskiego i rosyjsko-angielskiego jest w 
polityce międzynarodowej trudną do rozwiąza- 
nia łamigłówką, która dopiero po ujawnieniu 
tajnych nici dyplomatycznych może doczekać 
się zupełnego wyświetlenia. Niemniej jednakże 
i teraz można z pewną dozą prawdopodobień- 
stwa czynić pewne domysły z tych szczupłych 
wiadomości, jekie przedostają się do prasy. 
A te domysły tem bardziej zasługują na uwa- 
gę, że dotyczą bezpośredni i sprawy polskiej. 

Urzędowe wynnrzenia zarówno ze Strony 
niemieckiej jak i rosyjskiej, starały się wytłu- 
maczyć zjazd w Swinoujściu, który nastąpił na 
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tvchmiest po zawarciu konwencyi rosyjsko-ja- 
pońskiej i rosyjsko-angielskiej, jako stwierdze- 
nie faktu, że oba te traktaty nie są bynajmniej 
zwrócone przeciw Niemcom. Nie trzeba doda- 
wać że te urzędowe zapewnienia, brzmiące 
prawie jednozgodnie, mają jedynie na celu za 
maskowanie rzeczywistego stanu rzeczy. 

Nie ulega wszakże wątpliwości, że zjazd 
w Świnoujściu, pozostaje w ścisłym związku 
z zawartymi prawie jednocześnie traktatami. Ja- 
ki jednak może istnieć zwiazek pomiędzy tak 
na pozór sprzecznemi faktami? Polityka angiel 
ska zamierza do odosobnienia Niemiec, a je- 
dnocześnie car po zawarciu konwencyi z An- 
glja spieszy na spotkanie z Wilkelmem! Na wy 
jaśnienie tej sprzeczności rzucają pewne świa 
tło dwie wiadomości przesłane jednocześnie 
do lond. „Standarda“ i parys. „Petit Journalu“ 
Mianowicie korespondent berliński „Standarda“ 
zapewnia z całą stanowczością, że toczące się 
od szeregu iat układy pomiędzy Anglją a Ro- 
syą, zostały „pomyślnie“ ukończone i oba mo 
carstwa zawarły trzy oddzielne ugody, doty- 
czącę granicy indyjskiej, perskiej 1 tybetańskiej 
Niewątpliwie to „pomyślne“, jak pisze kores- 
pondent angielski zakończenie układów może 
tylko oznaczać, że Anglja odniosła dyplomaty- 
czne zwycięstwo nad osłabioną przez wojnę i 
rewolucyę Rosyą. Ta ostatnia jednak za swe 
ustępstwa na Wschodzie musiała otrzymać ja- 
kiś rónoważnik polityczny. Na tę właśnie kom- 
pensatę rzuca pewne światło berliński kores- 
podent „Petit Journalu“. Mianowicie donosi on 
że traktat angielsko-rosyjski dąży do utrzyma 
nia „status quo" w Europie i między innami za 
strzega „wzajemną pomoc“ w razie trudności 
wPolsce*. Owa „wzajemna pomoc“ może natu 
ralnie tvlko oznaczać wspólną akcyę Rosyi i 
Niemiec gdyby w jednym z dwóch zaborów za 
szła tego potrzeba. 

Nie przesądzając czy te informacyę są bez- 
względnie prawdziwe, trzeba stwierdzić, że wy 
jaśniają one w zupełności związek pomiędzy 
zawarciem traktatu rosyjsko-angielskiego a zja- 
zdem w Świnoujściu. Pomiędzy Rosyą i Nie- 
mcami została zawarta tajna ugoda w sprawie 
wspólnej i zgodnej wałki z „buntowniczą“ Pol 
ską, ina tę ugodę oraz na możliwą interwencyę 
Prus w Królestwie Polskiem Angija w zawar- 
tych z Rosyą traktatach dała swoje „placet“. 
To też bezpośrednio po zawarciu tych trakta- 
tów, car pospieszył do Świnoujścia zrealizować 
tam i ostatecznie utrwalić prusko-rosyjskie przy 
mierze przeciw Polsce! 

Tak więc w tem oświetleniu konwencya 


w. E. Kozłow. 


Nocna wycieczka. 
ZY, w 

Dzisiaj już nie miał w duszy tych idei, 
które kierowały dawniej jego wysiłkami, które 
entuzjazmowały go i jakieś wyższe cele sta- 
wiały przed oczy. Dzisiaj pozostało mu tylko 
doświadczenie wojskowe, reputacja wybornego 
oficera, wrodzony brak trwogi. Ale ogółem 
był obojętny na wszystko, niepowodzenia nie 
wyprowadzały go z równówagi, powodzenie i 
korzystny wynik przedsiębranych operacyi nie 
przepełniały jego serca radością, jak dawniej. 

Kozacy posuwali się zwolna jeden za dru- 
gim wązką górską ścieżyną. Przesmyk, który 
napełniał taką trwogą serce wachmistrza, po- 
został już daleko po za nimi. 

— Na koń! — zakomenderował Kondako- 
wskij i pół szwadronu kołysało się znowu na 
małych niepozornych konikach mandżurskich, 
Rosusając się zwolna dalej. 

— iedziałem o tem dobrze — myślał 
esauła, — że tylko z tchórzliwej trwogi wy- 
gnano nas w nocy w te przeklęte góry. Ni- 
gdzie nikogo nie znajdzie. Niedługo też już 
przejedziemy te dziesięć wiorst, które kazano 
nam zbadać z drugiej strony przełęczy. Ale u- 
myślnie na złość dowódcy przejadę nie dzie- 
sięć ale pietraście wiorst, a potem dopiero 
zdam mnu raport taki, że oszaleje ze złości!... 


rosyjsko-angielska przedstawia sie właśnie ja- 
ko wstęp do prusk o-resyjskiej ugody, spisanej 
na polskiej skórze! 

Przypuszczenie to jest istotnie wielce pra 
wdopodobne. Nie ulega bowiem wątpliwości 
że zjazd Mikołaja II z Wilhelmem II miał na 
celu głównie omówienie walki z „niebezpieczeń 
stwem polskiem* i jest zapowiedzią dalszych 
gwałtów przeciwko Polakom w obu zaborach. 
I właśnie dla ukucia tego antypolskiego spisku 
ukoronowany wódz hakaty 1 „samowładnyć 
przywódca „prawdziwych Rosyan* czekali tyl- 
ko na podpisanie rosyjsko-angielskiego trakta- 
tu! Gdy to nastąpiło, pospieszyli natychmiast 
do Swinoujścia, aby tam bez obawy komplika- 
cyi międzynarodowych mogli zawrzeć przymie 
rze dla wytępienia narodu polskiego! 

Trudno przypuścić aby był to tylko zbieg 
okoliczności. 

Lepiej widzieć smutną prawdę niż podda- 
wać się złudnym oczekiwaniom. A tą prawdą 
jest, że międzynarodowe traktaty mojące być 
gwarancyą „pokoju“ piszą się na polskiej skó- 
TZO... 


po strejku $ląskimi. 


Katowice 12 sierpnia. 


Strejk, który niedawno wywołali socysliś- 
ci w Królewskiej Hucie na Śląsku pruskim za- 
kończył się w tych dniach klęską robotników. 
Strejkujący wrócili do pracy, nic nie uzyskaw- 
szy, a Zarząd kopalni, zostawszy panem sytu- 
acyi, wywrze zemstę na wszystkich robotni- 
kach. Już dotąd wydalono 500 robotników, a 
prawdopodobnie nie będą mogli ci robotnicy 
być przyjęci do żadnej rządowej kopalni. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że dyrekćya tiskal- 
nej kopalni sporządzi czarną listę, roześle ją 
po kolalniach i hutach, aby robotników tych 
do pracy nie przyjmowano. Tak samo dyrek- 
cya kopalni postąpiła sobie przed dwoma laty 
w Zaborzu, gdy tam strejk wybuchł. Wina za 
nieudały strejk i jego następstwo: pozbawienie 
kilkaset ludzi chleba, spada w zupełności na 
socyalistów. Oni spodziewali się, że podczas 
strejku nałowią sobie wielu zwolenników i na- 
mawiając do strejku obiecywali miliony marek 
wsparcia, które miały nadejść z Anglii i Bel- 
gii... Tymcząsem w czesie strejku obiecanki 
socyalistów zawiodły, wsparcia nie nadeszły, 
a położenie robotników stało się gorszem niz 
dawniej, 


Z oddali dochodziło przeciągłe wycie wil- 
ka, smutne i zaciekłe. 

Snieg skrzypiał pod nogami koni, podko- 
wy z dźwiękiem uderzały o kamienie wąwozu, 
przed jadącym oddziałem nie było widać nic, 
absolutnie nic prócz jasnego, rozświetlonego 
blaskiem księżyca śniegu na górach i cie- 
mniejszego, błyszczącego ponuro w zagłębiach 
skalnych. — W pobliżu ścieżki stałs mała 
chata, nawpół rozwalona w gruzy niby przy- 
lepiona do skały. Widok jej obudził różne 
wspomnienia w duszy Kondakowskiego. 

Było to jeszcze przed jego smutną podrò- 
żą do Szpitala. Przez pięć dni ścigał ze swym 
szwadronem mały, latający oddział kawaleryi 
japońskiej. Oddział ten usiłował najwidoczniej 
wę co się dzieje na tyłach armji rosyj- 
skiej. 

Przez cały dzień jeźdzcy ukrywali się w 
zaroślach leśnych lub w wysokich, bezbrze- 
źnych obszarach gaolanu, w nocy wyruszali w 
dalszą drogę i nie bacząc na strome góry, ba- 
gna i trudne do przebycia rozpadliny, poja- 
wiali się ciągle to tu, to tam. 

„  Chwilamizdawało się Kondakowskiemu, że 
już, już musi ich pochwycić, że nagle ich za- 
skoczy i żywcem dostanie w swe ręce, ale za 
każdym razem wymykali się przed pościgiem 
znikali tajemniczo, jak gdyby posiadali płasz- 
cze zapewniające niewidzialność. Nie ulegało 
wątpliwości, że na czele ich stoi doświadtzo- 
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Przyczyny strejku były słuszne, to nieule- 
ga watpliwości. Drożyzna, marne zarobki i bru- 
talne postępowanie urzędników zmuszają wprost 
robotników do odporu i do energiczniejszych 
kroków celem poprawy swego bytu. Ale strajk 
musi być przygotowany, potrzebna sprężysta 
organizacya, potrzebne pieniądze, a tego wszst- 
kiego nie było. Mimo to socyaliści parli do 
strejku i uprawiali przytem szaloną agitacyę 
dla pozyskiwania sobie zwolenników. Miesza- 
jac w ten sposób sprawę strajku z polityką 
socyalistycyną, odrazu skompromitowali cały 
ruch w oczach pracodawców, którzy wciąż 
zasłaniali sią tem, że strajk jest niczem innem 
jak agitacyą polityczną socyalistów. Socyaliści 
biedę i nędzę robotników chcieli wykorzystać 
dla swej partyi. Jest to haniebny wyzysk ludu 
roboczego, wyzysk wstrętny niesumienność w 
najwyższym stopniu. 

btrejk się skończył nieszczęśliwie, a obec- 
nie socyaliści zwalają winę na narodowa or- 
ganizacyę robotników i p. Korfantego. Tymcza- 
sem związek bytomski i p. Korfanty, mimo że 
uważali wybuch strejku za przedwczesny i nie- 
przygotowany, uznali strejx i popierali go siła- 
mi wszystkiemi, by uzyskać jakiekolwiek ko- 
rzyści. Socyaliści postąwili wtedy tak wielkie 
żądanią kapitalistom, że ci nigdyby sie nie zgo- 
dzili na ich przyjęcie. Minister handlu przyrzekł 
zbadać i o ile możności uwzględnić postulaty 
robotników, ale również odmówił ich katego- 
rycznym żądaniom. 

Niepowodzenie obecnego strejku na Sląs- 
ku powinno być nauką dla wszystkich robot- 
ników kopalnianych, by pod pozorem wałki o 
lepsze warunki pracy. nie dali się wciągać w 
polityczne rozmaite kombinacye  „towarzy- 
szy* niemające nic wspólnego z poprawą by- 
tu robotników. 


Dezoryanizacya armii francuskiej. 


——— 

Fakt niezwykły, jaki wydarzył się w armii 
francuskiej, a mianowicie podanie się do dy- 
misyi naczelnych komendantów armii, jenera- 
łów tej miary, co Hugon, Michel iMentziger, któ- 
rzy uchodzili za najzdolniejszych, znów zwró- 
cilo uwagę na to, co się dzieje we Francyi. Zae 
stanawiającym jest bądź co bądź fakt, że ma- 
szyna państwowa trzeciej republiki wydaje co- 
raz częściej zgrzyty i dysonanse, rządy rady- 
kalów i masoneryi nie mają stanowczo szczę- 
śliwej ręki. Agitacya nieraz wprost anarchiczna, 
tolerowana z doktrynerstwa, a jeszeze bardziej 


ny wódz, umiejący kąsać i umykać jak zro- 
zpaczone wilczysko. Walka stawała się z ka- 
żdą godzina coraz bardziej zajmująca. 

Były to jak gdyby jakieś zapasy sporto- 
we, zapasy dzikie i nieustanne, które musiały 
mieć śmiertelny wynik dla zwyciężonego. 
Kondakowskij zaczął już wątpić w pomyślny 
rezultat tego męczącego pościgu, gdy przypa= 
dkiem pochwycił jakiegoś Chinczyka, błąkają- 
cego się w lasach dębowych. Słedztwo wy- 
kazało, że pochwycony jest bonzą ze świąty- 
ni w pobliskiej wiosce. Kondakowskiemu wy- 
dawał się ten bonza bardzo podejrzanym. Je- 
go podstępne oczy miały — jak się wyraził 
Kondakowskij do wachmistrza — bynajmniej 
nie kapłańską zdolność szpiegowania na wszy- 
stkia strony. Wezwano tłumacza, który po- 
mówiwszy przez chwilę z więźniem, oświad- 
czył z najgłębszem przekonaniem: 

On musi wiedzieć, gdzie się kryją Ja- 
pończycy. 

Zaniechano długich pertraktacji i pozosta- 
wiono kapłanowi chińskiemu do wyboru: albo 
piećdziesiąt rubli srebrem, albo trzech milime- 
trowa kula w łeb. Okazało się, że bonza znał 
istotnie kryjówkę nieprzyjaciela. Aż do zapa- 
dnięcia nocy szwadron pozostał ukryty w ga- 
olanie, a potem skradając się chyłkiem oko- 
ło tej właśnie chaty, napadł nagle na śpią- 
cych Japończyków. 4 ośmdziesięciu ludzi tyl- 
ko czterech zdołano wziąć do niewoli a i ci. 


MAGAZYN MEBLI 


Szczepana bojka "rek 


w wielkim wyborze kompletne urządze- 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni-- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser«- 
wety na stoły i t. p. 


owie, ulica Szpitalna I. 34, naprzem= 
ciw teatru, telefon Nr. 738. 
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z obawy przed ntratą popularności, wytrąca po- 
litykom cugle z ręki. W dodatku rząd, chcąc 
utrzymać się przy władzy, musi zdobywać po- 
pularność za pomocą popularnych ustaw i roz- 
porządzeń. w których dobroć sam nie wierzy, 
a co więcej, których szkodliwość sam czuje. 
Dość przytoczyć ustawę o spoczynku nie- 
dzielnym, sprawę winnicową we Francyi p ołu- 
dniowej, a wreszcie ustawę tak zwaną „recru- 
tement regiona’, t. j. rekrutacyi okręgowej, aby 
zrozumieć, jakiemi drogami kroczą Sfery rzą- 
dowe Francyi. Skutki podobnego systemu nie 
pozwoliły na siebie zbyt długo czekać. 
Początek burzy wywołało zaprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej, a zwłaszcza wpro- 
wadzenie tego systemu nagle bez wszelkich 
przygotowań. W myśl ustawy rozpuszczono po- 
pisowych z dwóch ostatnich$ lat tak, że stan 
czynny armii francuskiej zmniejszył się nagłe 
o !/s część, w miejsce zaś rozpuszczonych, za- 
nim nadejdzie w jesieni nowy kontyngens re- 
zerwy, powołano z lat dawniejszych. Rezerwy 
powołane nagle i to w niezwykłym czasie, o- 
derwane od pracy i rodzin, poczęły się burzyć 
i przychodziło do ekscesów, przy których 
musiano używać broni. Jeżeli się zważy, że 
rozpuszczone w jesieni rezerwy zostaną zastą- 
pione świeżym kontyngensem rekruta i stan 
armii będzie się przedstawiał tak, że zaledwie 
1/3 część żolnierza będzie jako tako ze słażbą 
obeznana, jako służąca 1 rok, a */3 to ludzie 
dotąd z wojskiem nic nie mający wspólnego, 
to łatwo zrozumieć, że generał Hagron nie mógł 
wziąść odpowiedzialności za gotowość bojową 
armii francuskiej i wolał się podać do dymisyi. 
Druga sprawa, która burzy umysły, to spra- 
wa „recrutement regional“, t. j. rekrutacyi o. 
kręgowej, polegającej na tem, że żołnierż musi 
odbywać całą służbę w tym okręgu, z które- 
go pochodzi. We Francyi, wobec agitacji anti- 
militarnej i rozluźnienia dyscypliny, przewidy- 
wano ztąd wiele kłopotów. Rządy francuskie 
zwykle dążyły do tego, aby pomiędzy załogu- 
jącym wojskiem a ludnością było jak najmniej 
stycznych i p rozumienia, gdyż dawało to gwa- 
rancyę, że w razie zajść wojsko nie złamie dy- 
scypliny i nie stanie po stronie Humu. Ale dla 
popularności trzeba było zapomnieć o wzglę- 
dach przezorności. Przyszło,,reckrutement re- 
gional* i rychło rząd przekonał się o wadliwo- 
ści tej ustawy. Podczas zajść winnicowych 
na Południu, musiał z pominięciem prawa roz- 
począć dyslokacyę wojska, przenosząc pułki 
z południa na północ i vice versa. To wywo- 
łało niezadowolenie. Pułk 58 piechoty przezna- 
czony z Perpignan do Tarbes, skoro przybył 
na miejsce przeznaczenią, rozpoczął odwrót 
do Perpignan i oświadczył, że do Tarbes nie 
pójdzie, „gdyż to sprzeciwia się ustawie”. Na- 
turalnie, nie obeszło się i w tym wypadku, jak w 
wielu podobnych, bez odpowiedniej agitacyi. 
Ale rolę głównego agitatora odegrał tu rady- 
kalny rząd francuski. Znalazł się też w położe- 
niu arcytrudnem: jeżeli ustąpi wobec tych o- 
bjawów rozprzężenia, to przegrana jego będzie 
zupełna, a dezorganizacya armii najostateczniej- 
sza, jeżeli pójdzie za polityką silnej ręki, to na 
jesiennej sesyi parlamentu będzie miał nielada 
trudności do przezwyciężenia. Jak rząd francu- 


także byli ciężko ranni. Reszta walczyła jak 
lwy i zaczęła błagać o życie dopiero wtedy, 
gdy już nic nie mogło powstrzymać rozszala- 
łej wściekłości kozaków. 

Poległych pochowano w czterech grobach 
usypano sześć mogił jedna obok drugiej, a na 
obciętych z grubsza pniach drewnianych, u- 
mieszczonych na mogiłach, wypisano: „28 lip» 
ca 1904. Tu spoczywa tylu i tyłu japońskich 
żołnierzy, którzy polegli w bohaterskiej wal- 
ce, Zwycięztwo Rosjan, miało wielkie zna- 
czenie. W ręce Kondakowskiego dostały się 
bardzo ważne dokumenty, które niezwłocznie 
przedłozył sztabowi generalnemu. Za ten bo- 
haterski czyn otrzymał order. 


(Ćiąg dalszy nastąpi.) 


ski wybrnie z tej trudnej sytuacyi — nie wia- 
domo, to pewne jednak, że armia francuska już 
teraz idzie szybkim krokiem do upadku, i to 
właśnie w chwili gdy potęga militarna Prusa- 
ków wciąż wzrasta, a wojujący pan germanizm 
snuje zaborcze plany zarówno na Zachód jak 
i na Wschód. 

Ruch antimilitarny, mający na celu zrzu- 
cenie z bark ludu nadmiernych ciężarów woj- 
skowych, teoretycznie jest objawem dodatniem, 
w stosunkach obecnych jednak — wobec wi- 
dma zaborczej hydry Prusactwa może stać się 
dla Francyi nieszczęściem s,rowadzić upokorze= 
nia i nowe klęski ze strony grożnego sąsiada. 


Z zaboru pruskiego. 
zzz 
BOJKOT NAUCZYCIELI. 


Wobec notorycznego faktu, że nauczycie- 
le pruscy, otrzymujący tak zwane „dodatki kre- 
sowe“ czyli specjalne pensje za pracę germa- 
nizatorską w Poznańskiem, odznaczają się nie- 
słychaną gorliwością w prześladowaniu dzia- 
twy polskiej i posuwają się nawet dalej, niż 
władza naczelna wskazuje, zjawił się w pra- 
sie poznańskiej projekt bojkotowania belfrów 
hakatystycznych. 

„Lud polski—mówi „Gazeta grudziącka'— 
powinien nauczycielom pokazać, że jego życz- 
liwość lub nieżyczliwość więcej znaczy, niż 
„ostmarkenzulagi* rządowe. | wszędzie tam, 
gdzie zaprowadzono nismiecką naukę religji, 
gdzie rodzice i dzieci z tego powodu mieli przy 
krości, tam powinni rodzice polscy nauczycie- 
lom odmówić wszelkiej pomozy, wszelkich 
choćby najdrobniejszych przysług. Zaden go- 
spodarz nie powinien nauczycielowi takiemu 
dawać furmank*. ani obrobić pola, ani poma- 
gać przy zasiev. ach, ani ręki dołożyć do sprzę- 
tu, nawet choćby nauczyciel chciał płacić jak 
najdrożej. Zaden robotnik nie powinien pra- 
cować u takiego nauczyciela, choćby za naj- 
droższe pieniądze, ani żadna polska dziewczy- 
na nie powinna do niego iść na służbę. Sło- 
wem, takiego nauczyciela musi lud polski tra- 
ktować jako największego swego wroga i po- 
kazać mu, że choćby i pięć razy tyle dostał 
tych „ostmarkenzulagów*, to one nie dla niego 
znaczyć nie będą, skoro lud polski nie poda 
mu ręki i wszelkiej odmówi przysługi.“ 

„Gazeta grudziącka* przestrzega swoich 
czytelników przed nierozwaźnymi aktami zem- 
sty, ałe nalega na to, aby dowiedziono germa 
nizatorom, że bez zgodnego pożycia z ludno- 
ścią polską w okolicach polskich istnieć nie 
mogą i zmusić tych, którzy z chciwości upra- 
wiali politykę germanizacyjną w szkole na wła. 
sną rękę, do opuszczenia zajmowanych stano- 
wisk. 


KRONIKA. 
i 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAŃ! 
Kraków 14 sierpnia. 


— Kalendarzyk kościelny. Dzis we środę 
wigilia, Euzebiusza wyznawcy i Anastazyi wdowy; we 
czwartek Wniebowzięcie N. M. P.; w piątek Rocha wy» 
znawcy i Ta:sycyusza męcz. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń- 
ca rozpoczyna Się o g. 4 minut 30, zachód przypada o 
g. 7 m. 0; dlugość dnia wynosi g. 14 m. 30. 

Kalendarz świąteczny. We czwartek d. 15 
sierpnia: 

Teatr miejski—po południu „Lalza*, benefis orkie- 
stry; wleczorem „Straszny Dwór“, pożegnalne przed- 
stawienie opery lwowskiej. 

Strzelnica -- po południu strzelanie konkursowe o 
fanty. 

Park Jordana —- po południu powtórzenie wielkiego 
festynu, oddziału krakowskiego koła pań T. S. L. 

Park krakowski—po poładniu koncert muzyki woj- 
skowej; wieczorem przedstawienie teatru rozmaitości. 


— Dostawy kolejowe. Centralny związek 
fabryczny” wniósł z okazyi upaństwienia kolei 


północnej memoryał do Ministerstwa kolejo- 
wego z prośbą, by przy dostawach dla upań- 
stwionej kolei północnej w wyższej mierze niż 
dotąd uwzględniano przemysł galicyjski. 

W załatwieniu tego memoryału zawiado- 
miło Mimisterstwo kolejowe Centralny zwią- 
zek fabryczny reskryptem z dnia 5 sierpnia, 
że wpłynęło na Dyrekcyę kolei północnej, aby 
o ile możności zapotrzebowanie swe dła Gali- 
cyi pokrywała u przemysłowców krajo 
wych i by o ile możności przemysł galicyjski 
irozwój przemysłu galicyjskiego popierała. Ró- 
wnocześnie zarządzono, by rozpisanie dostaw 
dla Dyrekcyi kolei północnej opublikowane by 
wało także w urzędowej „Gazecie Lwowskiej”. 

— Kandydaci na posłów sejmowych. Wczo 
rajsze „Diło* ogłasza,, opowiszczenie* Narod- 
nego komitetu, podpisane przez posła dr. Ko- 
tia Lewickiego, jako przewodniczącego i dr. 
Zderkowskiego, jako sekretarza, zatwierdzają- 
ce imieniem stronnictwa nacyonalno-demokra 
tycznego kandydatury na posłów sejmowych 
z IV kuryi. Na powiat turczański zatwierdzo- 
no dr. Damjana Sawczaka sadcę sąd. ze Lwo 
wa, na pow. zbaraski polecono kandydaturę 
Andrzeja Szmigielskiego, socyalisty. Wybory 
odbędą się 8 września br. 

— Wstrętne kłamstwo. Lwowski socyali- 
styczny „Głos“ uporczywie powtarza ohydne 
potwarze o nadużyciach w niektórych klaszto- 
rach włoskich. Socyaliści i masoni wyzyskali 
jak wiadomo opowiadanie chłopca, który 
mieszkał w konwikcie sałezyańskim w Varez- 
zo, o „mszach czarnych” i dzikich orgjach pra- 
ktykowanych w tym zakładzie. — Sledztwo są- 
dowe przeprowadzone bardzo ściśle wykazało, 
że ów chłopiec „powtórzył dosłownie opisy za- 
mieszczone w podzuniętej mu przez agitato- 
rów“ w broszurze, że jego opowiadania nie 
mają nawet cienia prawdopodobieństwa, że w 
ogóle w konwikcie nie zaszło nic takiego, coby 
było przeciwne najściślejszej obyczajności. Mi- 
mo to, prasa Socyalistyczna, pozostająca cał- 
kowicie w rękach żydowskich, snuje dalej te 
brednie i fałsze, aby w ten sposób rzucić cień 
na kościełne instytucye. Taktyka godna bandy- 
tów i fałszerzy. 

— Brykanie p. Bryka. Z Milówki piszą 
nam. Mamy tu teraz osobliwość nielada: jest 
nią zawiadowca tutejszej stacyi kolejowej p. 
Bryk. Nomen omen! P. Bryk pozwala sobie is- 
totnie na prawdziwe... brykanie, w stosunku z 
tutejszą publicznością. Nie dość, że stale upra- 
wia różne szykany wobec niemiłych sobie osób 
utrudniając im wstęp na peron, i t. p. ale do- 
puszcza się tak aroganckich wybryków, które- 
by nigdzie nie mogłyby być tolerowane. Oto 
jeden fakt, który wystarczy dla charakterysty- 
ki p. Bryka. Ow pan podczas pełnienia obo- 
wiązków służbowych, pozwolił sobie w brutal- 
ny sposób napaść na jedną z pań i zagroził 
jej nawet wyrzuceniem ze stacji przez służbę, 
za to jedynie, że przybyła na dworzec z czte- 
roletnim synkiem, ubranym w uniform kolejo- 
wy! Takie dziecięce uniformy (kolejowe, ma 
rynarskie, wojskowe i t. p.) sprzedają w Kra- 
kowie, a niesłyszeliśmy nigdy aby stały się po 
wodem jakichkołwiek zajść. Trzeba było do- 
piero Milówki i p. Bryka, aby moglo zdarzyć 
się coś podobnego. Każdy rozsądny człowiek, 
zajmujący tak odpowiedzialne stanowisko, jak 
zawiadowca stacyi, ma chyba coś lepszego do 
roboty niż kontrolowanie, podczas pełnienia 
obowiązków służbowych — ubranek dziecię- 
cych! Ale widocznie p. Bryk inaczej pojmuje 
swoje obowiązki — bo na widok czapki kole- 
jowej 4-letniego dziecka wpadł w istny szał, 
rzucał się, krzyczał, wymachiwał rękami nad 
osłupiałą z powodu tej niespodziewanej napaś- 
ci kobietą. 

Byłoby bardzo pożądąne, aby władze ko- 
lejowe pouczyły p. Bryka o jego obowiązkach, 
bo z jednej słrony publiczność nie ma potrze 
by znosić tego rodzaju awantur, a z drugiej 
taka gorliwość p. zawiadowcy stacyi na punk- 
cie kontrolowania... ubranek dziecięcych. nie 
wyjdzie z pewnością na dobre ani interesom 
kolei, ani bezpieczeństwu pasażerów. 


= Lalki i zabawki 


letnie poleca po niskich ce- 
nach i w wielkim wyborze 


C. SZGZURKOWSKI, KRAKÓW, GRODZKA 2. 
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— Sport zimowy. W jesieni bież. roku 
wydaną zostanie broszura, która obejmować 
będzie wskazówki dla miłośników sportu zi- 
mowego, wykaz miejscowości, w których sport 
taki jest uprawianym, wykaz hoteli i pensyo- 
natów w tych miejscowościach, w zimie ot- 
wartych, z podaniem cen za mieszkanie i u- 
trzymanie, ceny furmanek, wykaz miejsc, gdzie 
odnośnych informacyj zasięgnąć możnai t.d. 

Ponieważ niejeduokrotnie podnosiły się gło- 
sy, że w Qralicyi sport tea jest zaniedbany, a 
jego rozwinięcie przyczyniłoby się do wzmo- 
żenia ruchu turystycznego w porze zimowej, 
zwraca się Kraj. Związek turystyczny z proś- 
bą do towarzystw, sport saneczkowy i nafciar- 
ski uprawiających, oraz do miłośników tych 
sportów, by zechcieli nadesłać wykaz miejsco- 
wości, dla sporiów tych odpowiednich, a tam 
gdzie już są uprawiane, długość przestrzemi 
na których się odbywają wraz z podaniem 
szczegółów na wstępie zaznaczonych, oraz e- 
went. programu na najbliższy sezon zimowy. 


— Opera polska za granicą. Jak się do- 
wiadujemy piękna opera Wł. Zeleńskiego „Ja- 
nek* ukazać się ma w najbliższym jesiennym 
sezonie na scenie opery rosyjskiej w Kijowie. 
Krakowianie pamiętają z pewnością to obfitu- 
jące w niezwykie piękności dzieło, z przed- 
stawień trupy lwowskiej; przy znakomitych 
siłach jakiemi teatr kijowski podobno rozpo- 
rządza, wystąpią piękności te w silniejszem 
jeszcze świetle. Pierwsza to obok „Halki“ ope- 
ra polska, która zyskuje sobie przystęp na ro- 
syjską scenę i można być pewnym, że zdobę- 
dzie trwały sukces. Stroną dekoracyjno-ko- 
styumową zajmuje się artysta-małarz p. Karol 
Frycz, zaszczytnie znany z prac tego rodzaju. 


- Chorobą Joachima. Słynny skrzypek 
Józsf Joachim mieszkający stale w Berlinie jest 
beznadziejnie chory. Dni jego, według zdania 
lekarzy są policzone, chory jednak nie zdaje 
sobie zupełnie sprawy ze swego stanu, choć 
cała lewa strona ciała została sparalizowana. 
Upadek sił postępuje ciągle. 


— Sprawa adwokata Haua. Jak wiadomo, 
tajemnicza sprawa morderstwa pani Molitor w 
Baden-Baden, wikła się o tyle, że o zbrodnię posą- 
dzaną jest obecnie rodzona jej córka Olga. 
Obwinia ją niejaki baron Lindenau pozostają- 
cy obecnie w śledztwie, który listownie podał 
się za świadka dokonanej przez nią zbrodni. 
Adwokat Haua dr. Dietz wytoczył tuż przeciw- 
ko obwinionej śledztwo. Tymczasem Olga Mo- 
litor, zarówno jak jej szwagier podpułkownik 
Bachelin zaprzeczają stanowczo rozszerzanym 
wieściom, składając całą winę na Haua, który 
ze swej strony odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Zamordowana pani Molitor według relacyi zię- 
cia jej p. Bachelina miała siedmioro dzieci, z 
tych 6 córek i jednego syna. Z córek, trzy 
były zamężne, z pozostałych zaś tylko Olga 
żyła przy boku matki, a łączyły je stosunki 
najserdeczniejsze. Olga pielęgnowała matkę 
zawsze troskliwie w chorobie, była też jej uko- 
chanem dzieckiem. Na wieść o śmierci pani 
Molitor rozpacz i żal córki nie miały granic, 
opowiada dalej jej szwagier, a kto tylko obser- 
wował jej zachowanie się po spełnionym czy- 
nie, temu nieprawdopodobnem musi się wydać 
posądzenie jej o tak okropną zbrodnię. Sama 
Olga Molitor zaprzecza stanowczo temu, jako- 
by łączyły ją z Hauem bliższe lub ściślejsze 
stosunki, przeciwnie, były one raczej chłodne 
i oficyalne. Wiadomości też adwokata Dietza, 
eo do stosunków jej z Hauem w Paryżu zbija 
ona w zupełności, twierdząc przytem że owa 
flaszeczka opium, którą chora pani Hau pole- 
ciła doręczyć mężowi w więzieniu, w Karl- 
sruche, miała to znaczenie, iż uważała ona mę- 
ża swego za istotnego mordercę swej matki, 
a jego teściowej. W tych dniach udaje się 
ona z Engadinu, gdzie obecnie bawi, do Ba- 
den-Baden, by sprawę swą oddać obrońcy 
swemu dr. Schaferowi. Wobec małej wiaro- 
godności zeznań bar. Lindenaua na niekorzyść 
Olgi Molitor, oskarżenie obciąża w dalszym 
ciągu Haua, którego obrony podjął się prócz 
d-ra Dietza dr. Oppenheimer. Na razie wcho- 
dzą w grę tylko zeznania córki zamordowanej, 
która w śledztwie raz zeznała, że nie widziała 
mordercy, drugi raz że mordercą tym napew- 
no był Hau. Obrońcy tegoż oskarżają zatem 
ją o krzywoprzysięstwo. Z drugiej strony zna- 
leziony pamiętnik żony Haua dostarcza obcią- 
żającego materyału na niekorzyść jej męża. 
Coraz to nowe wychodzące na jaw szczegóły 
każą przypuszczać, że tajemnicza ta sprawa 
nie tak prędko jeszcze rozwikłaną zostanie. 

Muzyka kościelma. W uroczystość Matki Bc 
skiej Wniebowzięcia w kościele Maryackim wzmocniony 
ciór miejscowy w czasie Sumy pontyfikalnej o g. 10-ej 
wykona po raz pierwszy w Krakowie „Missa Coronata* 


Stehlego, wydanie 13-te, z towarzyszeniem orkiestry 
13 p. p.; na Graduale, „Propter veritatem* Iga. Molitora, 
a na ofertorium „Asumpta est Maria“ tegoż kompozy- 


tora. 
Nabożeństwa. W niedzielę d. 18 b. m. w rocz- 


nicę urodzin cesarza odbędzie się uroczyste nabożeń. 
stwo w katedrze na Wawelu. 

W tymże dniu o g. 8 rano na błoniach odbędzie 
się nabożeństwo polowe, w którem uczestniczyć bę lzie 
korpus oficerski i cała pozostała załoga, oraz szkoła ka- 
decka z Łobzowa. 

Kronika policyjna. Tutejsza władza policjj- 
na otrzymała doniesienie, że z zakładu karnego Brygi- 
dek we Lwowie zbiegli dwaj więźniowie, 25-oletni Jan 
Kubik i Szyszko Kuchta, za którymi rozesłano listy 
gończe. 

Do mieszkania inżyniera p. Teodora Kułakowskiezo 
przy ul. Dietlowskiej 1. 89 nieznany sprawca dostał się 
dobranym kluczem i skradł znaczną część garderoby. 

Festyn. Dokończenie Wielkiego Festynu z nie. 
dzieli odbędzie slę we czwartek d. 15 b. m. w parku 
Jordana z tym samym a niewyczerpanym programem. 
Spodziewać się należy, że tym razem nieba będą la- 
skawsze i nie zechcą popsuć zabawy, która bardzo uroz. 
maiconym programem swoim rozbudzi wielkie zajęcie. 
Bogate fanty- dzięki naszym patryotycznym i ofiarnym 
kupcom znajłą się na stolikach fortunEi, koła szczęścia 
i tomboli. Muzyka i śpiewy chóralne również urozmai- 
cać będą zabawę, byle tylko chętna publiczność korzy- 
stać z niej zechciała. 

Poprawcze egzamina dojrzałości w semi- 
naryach nauczyciełskich odbędą się w następujących 
terminach: 

W seminaryach męskich: we Lwowie d. 17 wrze- 
śnia; w Krekowie 20 i 21 września; w Krośnie 19 wrze. 
Śnia; w Rzeszowie 10 wrzsśnia; w Samborze 16 wrze- 
śnia; w Sokalu 13 września; w Stanisławowie 11 wrze- 
śnia; w Tarnopolu 1 paźdz., w Tarnowie 12 września, 
w Zaleszczykach 24 i 25 września b. r. 

W seminaryach prywatnych żeńskich z prawem pu- 
bliczności we Lwow.e d. 18 września; Fr. Preisendeoz a 
w Krakowie 19 września. 

Termin egzaminów piśmiennych oznaczą dyrekcye 
poszczególnych zakładów. Całe ustne egzamina dojrza- 
lości odbędą się w następujących seminaryach: a) dla 
kandydatów i kandydatek nauczycielskich w Tarnowie 
2 paźdz.; b) dla ksndydatów naucz. w Tarnopolu 2 pa. 
ździernika; ©) dla kandydatek naucz. w Przemyślu 16 
września. Termin egzaminów piśmiennych oznaczą dy- 
rekcye odnośnych zakładów. 

Odwołanie wystawy. Z Wadowic donoszą ram 
telegraficznie, że urządzenie działu sztuki na tamtejszej 
wystawie zostało odwołane. 


Telegramy. 


ik | E 
ZWOŁANIE SEJMÓW. 


PRAGA. „Politik“ donosi, że Rada minis- 
teryalna, która się odbędzie w niedzielę, zaj- 
mie się ułożeniem terminów dla obrad sejmów. 
Dziennik wyraża przekonanie, że ministrowie 
czescy wystąpią za zwołaniem sejmu czeskiego 
i że prezydent ministrów uwzględni to żąda- 
nie. 

ZJAZD w ISCHLU. 

WIEDEN. Dła odwiedzin króla Edwarda 
angielskiego ułożono następujący program: 

Król angielski przybywa we czwartek, o 
godzinie 10 min. 55 przed południem, do 
Gmundsn, gdzie wyjedzie naprzeciw niego» ce- 
sarz Franciszek Józef. Obaj panujący udad ą 
się pociągiem dworskim do Ischlu, gdzie ce- 
sarz Franciszek Józef odprowadzi króla Edwar- 
da do jego kwatery w hotelu „Elzbieta“ i zło- 
ży mu krótką wizytę. Król Edward odda cesa- 
rzowi wizytę w wili cesarskiej. — Wkrótce po- 
tem złoży królowi angielskiemu wizytę książę 
Ernest August i księżna Ghambersin z dzieć- 
mi. — O godzinię pół do 2 odbędzie się śnia- 
danie w willi cesarskiej. Jeżeli pogoda będzie 
sprzyjać, wyjadą obaj pąnujący na spacer w 
kierunku Weizenbach. Podczas tej przejażdżki 
panujący znajdować się będą sami z sobą. — 
Wieczorem odbędzie się uroczyste przedsta- 
wienie w teatrze, poczem nastąpi przyjęcie w 
willi cesarskiej. — O godzinie pół do 10 wie- 
czorem odbędzie się przejażdżka po Ischlu, 
który będzie iluminowany. 

ROZRUCHY w BELFAST. 


BELFAST. Onegdajsze rozruchy były sta- 
r.nnie przygotowane. Ulice zamknięto łańcu- 
chafhi, aby przeszkodzić ruchom konnicy. De- 
monstranci usiłowali przeszkodzić oświetleniu 
ulic i domów, aby módz uzyskać przewagę 
nad wojskiem. O północy wojsko zostało ob 
rzucone przez tłum kamieniami z chodników, 
w czem brały udział kobiety i wyrostki. Chwi- 
lowo tłum uzyskał nawet przewagę nad woj- 
skiem. 30 osób cywilnych odstawiono do szpi- 


tali. Wielu żołnierzy odniosło rany, 50 osób 
aresztowano. 


SPOTKANIE W WILHELMSHOEHE. 

BERLIN. „Nord Allg.;.Ztg*spisze z oka- 
zyi wizyty króla Edwarda co następuje: Król 
Edward angielski przybędzie na zamek w Wil. 
helmshóhe, ażeby przepędzić jeden dzień w 
odwiedzinach u niemieckiej pary cesarskiej. 
Podobnie jak po zjeżdzie w Swinemiinde ta- 
kże i po mających się odbyć zjazdach moż- 
na się spodziewać wzmocnienia pokojowych, 
ugodowych dążności, które w stosunkach na- 
rodów ze wszechstron się objawiają. Spotka- 
nie w Wilhelmshóhe odpowiada także myśli 
pokojowej, która coraz bardziej ogarnia lud- 
ność Niemiec i Anglii. Wzmocnienie i pogłę- 
bienie tej myśli dozna z obu strona po- 
parcia przez pizykład panujących. Witając 
króla angielskiego w Niemczech życzymy 
szczęśliwego przebiegu pobytowi jegoćw Wil- 
helmshóhe i dalszej jego podróży. 


„SWIETA WOJNA“ W MARORKU. 

TANGER. Według listownej wiadomości 
„ Casablanca napadło onegdaj 406) Marokkań- 
czyków na miasto. Napad odparto. Bliższych 
szczegółów brak. 300 ludzi piechoty i jeden 
szwadron konnicy zostało wystanych z Gady- 
xu do Casablanca. 

MADRYT. Z Casablanca donoszą: Rzuco- 
ny z okrętu „Gloire“ granat dynamitowy ek- 
splodował przypadkowo w pobliżu hiszpań- 
skiej kanonierki „Don Alvara de Bazan“. 
Łódż tej kanonierki została zatopioną. Zało- 
go owej łodzi została uratowana. 

KOLONIA. „Kölnische Ztg‘, donosi z Ča- 
sablanca, iż żołnierze hiszpańscy ob siniają 
żołuierzy francuskich, iż ci podczas po- 
tyczki poczęli! się cofać, zaś francuscy 
żołnierze obwiniają Hiszpanów, iż strzelali do 
kobiet i dzieci. W nieobsadzonych wojskiem 
częściach miasta zdarzają się ciągle jeszcze 
rabunki. We wnętrzu miesta utrzymują po- 
rządek strzelcy algierscy. 

PARYZ. Dzienniki francuskie zamieszcza- 
ją ponowne oświadczenie francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Pichon'a, iż celem 
Francyi w Marokku jest tylko przywrócenie 
porządku i ukaranie winnych powstańców. 
Francya nie wyszle dalszych wojsk.—Hiszpa- 
nia wysłału 500 żołnierzy,.a w razie potrzeby 
wyszle więcej wojska. Francya nie myśli o ża- 
dnych zdobyczach w M»rokku i nie zamierza 
urządzać eFspedycyj. Rząd fiancuski dalekim 
jest od wszelkich awanturniczych planów i za 
mierza jedynie zabezpieczyć prawa Francyi, 
oraz interesa Europejczyków. 


NADESŁANE. 
(of eeen 


£ecznica chirurgiczna, 
Justytnt RoenigenowsKi (przenośny aparat) 


Oddzielna ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 


D" Artura Frommera 


przeniesione: 


Kraków, ul. á. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiej. 


godziny p aj Ek 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 
©©©00060680000863G 
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figi pomocy przemysłowej we Lwowie, 


Znajdą zajęcie: 
W Kuśnierstwie we LWOWIE: 4 uczniów lat 14—16 
z ukończ. szkołą lud. względnie z wydziałową: 
W Hucie szkła na PROWINOYI: kilku chłopców lat 14. 
W Handlu bławatnym we LWOWIE: praktykant 
miejscowy z 3 kłasą gimnazyalną. 
Poszukują miejsca : 
W Ślusarstwie we LWOWIE: 
z 4 klasą ludową. 
Bliższe warunki w biurze Ligi pomocy prze» 
mysłowej; Lwów; ul. Słowackiego l. 18. (1098 
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PiSZCZA 


na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). Przy ręu- 
matyzmie, gichcie, Ischias i zapaleniu stawów 
zawsze Z znakomitym skutkiem. W r. 1907 
przebudowano i zmodernizowano stare lazien- 
ki i hotele zakładowe ca'y rok otwarte. Frek- 
wencja 1} tysięcy. Wiadomości udziela Dr. 
Talchman (latem w Piszczanach) Kraków Grodz- 
ka 61 albo Dyrekcja kąpieli. 407 10 


13 letni chłopak 
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DNIACK 
. AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


KANADY >>> 
=. i ARGENTYNY. 


Żądać pouczenia. 
Korespondentka wystarczy 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


2112 104 


500 O OOO a 
Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo I opłatnie 


Pierwszy krajowy Skład 


Gramofonów i Fonografów 


hurtowny i częściowy [226 
KRAKÓW, ni. Grodzka £. 71. 
Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 
Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 


= P P. Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 

kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 

Gramofony i Fonografy najnow. kon- 
strukcyi od kor. i2 do 500. 


w Kalwaryi n podnóża 
klasztorn 00. Bernardynów 


„DELTODISKO rasei 


pokoje i gabinety na doby i miesiące. 


Restanracya i Kawiarnia na miejscu, 


s66 
„Nasz Kraj 
Największy tygodnik literacko-artystyczny w Polsce, 
ASET RUGI ROK WYDAWNICTWA. 
Zeszyt objętości przeszło 48 stron druku zdobi kilkadziesiąt ilustracyi. 


66 drukuje obecnie senzacyjną, przez cenzurę zakazan 
„Nasz Kraj sztukę Zygmunta aweckiego P- Ł R 


„SZKOŁA: 


w silny sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa galic. 
e 166 rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie dotąd nie 

„Nas? kraj drukowaną powieść z manuskryptu MICHAŁA 

CZAYKOWSKIEGO (SADYKA PASZY) — pod tytułem: 


„RODZINA GILOW< 


Prenumerata roczna K. 20, półr. 10, kwartalnie 5 z przesyłką pocz. 
Zeszyt 40 h. — Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, Piekarska 32. 


$$$ ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. $$$ 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


b cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
rzy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy- 


rtosć 


kuz 


rosoło11, b 


aż wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabyciawe wszystzich handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach aptecznych we 


RL sw a a ati, 


smacznego jadła kwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem p 
ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Faks 


Maggies. przyprawy do zup i rosołów. 


tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym i 
Z powoda znaczaej wydajności nie należy jej nigdy 
faszecżkach, począwszy od50h (ponownie 


Dila zajobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, 


| R 


oron więcej zarobku dziennego 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu- 
Ę JR kujemy csób obojga płci do plecienia na naszej ma- 
$! szynie. Prostai szybka praca przez cały rok w domu. Wia- 
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 

(gą Stanowi przeszkody, a my Sprzedajemy robotę. 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskovo 
nabrezi 6—194. 701 0 


k E T A 
płótna (siaty) do suszenia chmielu 


nadzwyczaj trwałe, tanio poleca tkalnia 


JA. Goneta w Korczynie. 


Próbki darmo. 949 10 


Każde naśladownictwo karne | 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.— 
Thierry'ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitach-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys.listów dziękczynnych gratisiiranko 


Wina do Mszy św. dostać można g Trzy guldeny 


u ks. Petra Krawec w Hautszowoach | ; kosztuje paczka poczt. brutto 
p. loco Szepes megye Węgry. 


w 
Stołowe białe a 46, 50, 60, 70 
80 hal. liter. 
Czerwone od 70 h. wyżej. 


Tokaj samorodner a 1, 1.50, 
1.60, 2 kor. 

Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 

6 kor. litr. 


Ręczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowio 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka. 


Pierwszy i największy w kraju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 


wyrobów  trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agem- 


Prawn. zastrzeż, 


A. Thierry in Pregraóa 
wi Tokft ych Sanortraza 


,5 kg. pięknie sortowanych od- 
ipadków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, heliotrop, Moschyg, kon- 
waliowych, brzoskwiniowych, Iilio- 
wych: i t. d. 
Wysyla za zaliczką Bohemia 
Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


Prawdziwy jedymie Macha 


do 
Pielęgnowania piękności i 


tami. 
zdrowia. 

Nauka į Prawdziwy Mack'a Kalser Borax uży- 
haftu cza skórze delikotności i świeżości, 
bez- czyni ją białą, jest znakomitym do 

płatnie o ust i konserwowania zębów, przy- 

Cenniki | nosi wielką ulgę w katarach i gza- 

ratig paleniu gardla. Prawdziwy Mack'a 
ranco Kaiser Borax czyni każdą wolę mięk- 

Przyjmu | £% i jest najlepszym Środkiem czy- 
je ró- szczącym. Ostrożność przy zakupniel 
wnież Prawdziwy jedynie w czerwonych 

maszyny pudełkach po 15, 50 i 75 hal. z wy- 

do szycią | Szerpującem objaśnieniem  Wyłą- 


d 
mik stan do r, Z ikaj a dura 
Józef Iwanioki, - — 
mechanik i specyallsta. | ) Przyjmuje 
| 


LWÓW, Hotal Żorża. 
J. W. P. Hrabina 


z Potockich Kaczkowska 


otwiera w Krośnie z d. 1-go wrze- 
Śnia b. r. 


Jnteruat dla panien 


pa zarządem Siostr Służeb. N. M.[P. 
głoszenia: Tania kuchnia w Krośnie. 


Winogrona stołowe, 


najlepsze gatunki, słodkie wielko- 
owocowe, codziennie świeżo rwane 
10 funtów frco 1 zł. 75. Wino z r. 
1902 czerwone i białe, beczułka poczt. 
4:/, L franco 2 zł. L. Altneu Wer» 
secz, Ungarn. (1065 8 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa- | Cena egz. broszurow. kor. 3. 
sieki, wysyła w 5 kg. puszkach po 


w: w oprawie w półpłótno „ 4. 
A Ks. WI. Mikitka, | 
OC: EE z ' Na przesyłkę pocztową hal. 45 


proboszcz, Kupczyńce p. Denysów. 


Ważne dla Pań è włosy do wy- 


rabiania i farbowania peruki damskie 
i męskie, oraz nowe warkocze po 
przystępnych cenath. Polęcam się 
laskawym względom A. Czaioki;, 
fryzyer, ul. Floryańska 1. 53, parter. 
(1101) 


„Przewodnik 
dla Organistów 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie | 
ich samemu uskuteczniać | t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
«Głosu Narodu.“ 


onom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t, d, 


Faetonik 


Tsegancki parokonny do sprzedania 
dwór Grodkowice; o. p. Brzezie. 


Erlauskie jabłka rajskie, 
5 kg. koszyk kor. 1.50, kompotowe 
kor. 3.— , deserowe kor. ?.—, Melo- 
ny cukrowe kor. 2.50, B iwki kor. 3. -- 
Gruszki deserowe kur. 4.—. Glósz 
Bela, Ertau, Ungarn. (Korespon- 
dencya niemiecka). (1102 


Do sprzedania 


dwa powozy półkryłe 
i jeden Gik 

na oliwnych osiach bardzo mało 

używane u Zygmunta Markies 

wicza; Kraków, Rakowicka 9. — 

Tenże przyjmuje wszelkie odnowie» 

nia i zamiany powozów. (1071 


Winogrona stołowe i Kuracyjne 
najszlachetuiejsze gatunki wysyłają 
w 6 kg. paczkach poczt, starannie 
opakowane po 3 K. 70 hal. franko 
za zaliczką Franki £ Comp. 
Trauben-Export, Werschetz (Węgry 
połuda.) (1055 


OS TRZBEGAM! 


każdego ktokol- 
wiekby potrze- 
bowzł zarzutki 
i ub.ania, ażeb 

się nie dał uwieść 
ra okoe'eg. wy- 
glądającym na 
wystawach ma- 
gazyn. wiedeń- 
skich ubraniom 
Łot., które ani 
krojem ani odro- 
bieniem nie mo- 
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo- 
jej pracowni; w 
cenie różn. nie- 
ma. A zatem 


Łaskawi Panowle! 


zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyge 
munta Chili, kra- 
wca wKrakowio 
ul. Wielopole 1.8 
à obok gł. poczty. 


Wypożycza «wię fraki i anglezy. — 
Wszelk:e zamów. na prow. uskutecz- 
nia sig możliwie jaknajprędzej. 


| 


s ye aer 


Ten -jan lum Ma 


EEN 


——— 


Rower 


(Waffenrad) używany. 

sprzedania. Wiadomość: 
trudy 8, ofisyna 
drzwi na lewo. 


Blaga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy 80- 
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo= 
możenie jakim kolwiek datkiem. a= 
skawe datki na ten cel przymuje 
Adm. „Głosu Narodu“ 


tanio do 

ul. Ger- 
pa: strona), I;p. 
d godz. 5—8 wieez. 


otrawa £maczniejsza. tem leż łatwiej 
ten tłómaczy powodzenia 


mię 


napeln. 40 h). f 
Napp'oga odznaszanie b wielkich nagoóń, 34 złotych madahi, 6 dyplomów honorowych, 9 bonorowych nageśd. Siedmiokrotnie poza konkursem m. 1.:na wystawach światowych w Paryżu w 1883, | 1900. (Jalinsz Meggi jako sędzia.) 


8 


10.000 KORON NAGRODY E- 


dla niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołu- 
į: prawdziwie duński „Balsam Mos“, Starzy i młodzi, mężczyźni i kobie- 
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania por stu brody, brwi 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy- 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciagu 8 do 14 dni przez 
zaraz nie na cebulki wlosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
MA działazaczynają róść. Ręczy się 
Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


każdemu gołowasemu, łysemu, lub rzadkie włosy majacemu, który Balsamu 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. 

Lekarskie opisy i polecenia. Przed 


że środek 


GŁOS NARODU. 


ten nie jest szkodliwy 


naśladowniotwami ostrzega się 


W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos* mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 


ojawił się wyrażny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne, Po 
p tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne 
działanie Pańskieco balsamu. Dziękujac, łączę dla WP. wyrazy poważania J. ©. Dr, Tver Kopenhaga. 
Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 


w świecie osobliwego handlu. 


Nos-Magasinet, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


Zegiestów 


W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociąg 


(Opłata kart korssp. 10 h. a listów 25 h.) 


w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejsc 


Najsilniejsza szczaba żelazista: 


kąpiele mińeralne-gazowo-wodne, borowinowe, PRE R i rzeczne w Popradzie. 


i oświetlenie elektryczne, 


prze obiono łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. —- Okolica należy do najwspanial- 


szych w Galicyf. 


-- Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze- 


mia chorób kob:ecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund. szpitala św. Ła- 
zarza, -- Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla- 
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września; 
IIT od 1 września do 30 września. — W sez. 1 i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 300/, opustu. 


Nakoniec szybko i skutecznie działający śro- 
dek na nagniotki. 


Cooka & Johnsona 


amerykańskie patent. 


pierścienie. ra nano 


1 sztuka 20 hal. 6 sztuk I korona po- 
nabycia we wszystkich aptekach, jak również i dro- 
555 10 


| kc Ao f 
cztą, 20 hal. porto. Do 
guer$Wi Monarchii. 


D 


Rządowo 


3 


uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln, leczniczych 


pod firmą 


R. RZĄCA I CHMURSKRI 
w Krakowie; nlicn św. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrol misyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
kroue pglefone przez toż Towarzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające, składem chemicznym wodom: 


Bilńskiej, Gleshablerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, žela 
zistą, kwaśńą oraz inne wody mineralne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 
nia trafia tylko sa- 


DLA KUBIE === 


Spróbújcie tylko raz 


< 


reklamy nie znaczą 
nic, a do przekona- 


PADY 


<Ż Ella-Kremu 


który oczyszcza twarz i odświeża. Czerwoność skóry, 

piegi, pryszcze i wagry znikają. Nie tylko przez damy 

wyższego towarzystwa i artystki, tak w kraju jak i za- 

granicą, lecz także przez wszystkie warstwy uznany za 

najlepszy i najskuteczniejszy środek do pielęgnowania 
twarzy i piękności. 

Cena 1, 2, 3, i 5 koron. 

Ella mydło kremowe ; 3 
Ella woda na twarz. e 0. go LT 
Eila puder o 1.30, 8.40, 3 1 4 ,, 

Po użyciu jednego patronu powyższego preparatu skutek pewny. 


Baros Gabor fabryka artykułów toaletowych 


i kosmetycznych preparatów. 


Sprzedaż centralna i biuro: 
Budapeszt VII, Dohany utcza f. — Skład 47. — Telefon 8—72. 
Fabryka Budapeszt Varosmajor-utcza 42 (dom własny). — Telefon 45—45. 
Wysyłka pocztą dwa razy dziennie za pobraniem lub poprzedniem nade- 
[1023 


słaniem kwoty. 


Z Am o a cym 


EE. R, 


Prawdziwe wina mszalne oraz wina stołowe 
od Przew. Duchowieństwa osobliwie 
polecane i najlepszej jakości dostar- 
cza chrzeŚciańska firma Hieronima 
Hemnmel, właśc. ogrodów winnych 
i pieców wapiennych w Dolnych 
Dunsjowioach Nr. 19, stacya kole- 
jowa Mikulów, Morawa. 

Przesyłka próbna conajmniej 28 
lit. Przesyłki w beczkach 56 do 100lit. 
franko stacya Mikułów, Morawa. 


rok 1903 20 do 24 ct. za lite, białe Iuh ozarm. 
E zy PT E 
„1894 24 „26 „ „ LJ n n m 
„ 1895 26 „23 „m p n n n 


Szczególnie wyborne są: 


rok 1900 20 do 30 ct. za lite, białe lub czaru. 
1901 30 „36 n no no nn 
„4893/82 „ 360, „li> 
n 1889 36 „ 40 „ „ » 
„ 1886 40 „ 45 „ nn 
„ 1885456 „n 50 „o adA 4 
Młode wina 1904 24, 26, 28 ct. za litr. 
1906 20, 24 ct. za litr. 
Wina deserowe: 
Muszkatowy  (Ausbruch), slodki 
i mocny, 70 ct. za litr. 
Wino czeiw. sl. i łagodne 45 ct, za litr. 
Ocet winny 10 ct. za litr. 


Stanisław Wojaczek, H. Hemmel 
Dolni. Dunajowioach Mikulów, Morawa. 


Założony w r. 1872 
ZAKŁAD 


rzeźblarsko-kamlenlar: 
ski 


Braci Trembeckich 


w Krakowie, 
ul. Rakowiecka L. 7. 

Podejmuje się wyko- 
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą: 
cych a w szczególno- 
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu- 

ru i granitu. 


„Nasz Koniak Polski“ 


polecam w 3-ch gatunkach: 
dlazwykł. gatun. za butelkę po k. 1.80 
wyborowy Nr.2 „ A o 2h 
kuracyjny Nr.3 „ * "202350 

Pocztą w skrzyneczkach 5 kg., 
zawierających po 2 butelki, wysyłam 
odwrotnie, 

Marcelli Dutkiewicz 
Fabryka wódek polskich w Krakowie, 
WŁASNESKŁADYw KRAKOWIE: 
Rynek Główny 1. 40, Fioryańska I. 28, 

w Zwierzyńcu — Półwsie I. 24. 

Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę 
na tę firmę, która ofiarowuje znacz- 
ny procent na cele Towarzystwa 
Oświaty Ludowej i poleca ją laska- 
RER względom Szan.P. T. Pablicz- 
ności. 


3 


n n n 
n n n 
KJ n mn 
n 


n m 


Nr. 364 


Prywatne Seminarjum nauczycielskie 


(żeńskie) 


oebaldy MUnnichowej 


w Krakowie, ul. Starowiślna 1., 13 II piętro. 


Obejmuje: 


(1089 


1) Cztery kurza równorzędne kursom c. k. Seminarjum rządowego. 
4) Kurz przygotawawczy dla uczennic nta mających przygotowania alba 


wieku odpowiedniego ra kurg I. 


3) Kursa przygotow. dla nauczycielek do egzam. wydziałowych wszyst. 3 grup. 
Zakład położony wśród ogrodów, hygienicznie urządzony, oświe- 
tlony elektrycznie, zaopatrzory jest dodatnio w przyrządy i po- 


moce naukowe. 


Lekcyt języków obcych, muzyki, tańca i stenografii 


udziela się za osobna dopłatą. — Wpisy powakacyjne rozpoczy- 


nają się 25 sierpnia. 


[2] 


Bliższe tnformacye w kancelaryi Zakładu. 


Staty i pewny zarobek od 20-30 Koron tygodniowo. 


może mieó każdy, kto bę- 
dzie pracowaó na opaten- 
towacej „długiej“ maszynie 
s AVIA”, 
Ani wiek ani płeć nie 
mogą być na przeszkodzie. 
Odległość też nie ma 
żaduego wpływu. 
Dokładne nauczanie 
pracy na maszynie za 
darmo 


Na żądanie posyłamy na- 
LozyGIENA do domu. 
Wykonane prace przyj- 
muje się do dalszej 
sprzedaży, 
Pierwsze Galicyj- 
skie przedsiębior= 
stwo domowych ro- 
bót pończoszko- 
wych na długich 
maszynach do ple- 
cenia, 


J. LIBAL i S-ka 


zarejestrowane Towarzystwo handlowe 
LWÓW, ul. Kochanowskiego Nr. 39. == 
Żądajcie prospekty. 


WRO O Z ZOO NG n—|—||0 00000000 0000-07 
66 kasa posazowa Lwów 
EEEE.  NUCOCAĆ Podwale 7? poszukuje 


K. 450.000 


tytulem głównej wygranej 
ciągnieniach 
w 13 Jo roku 13 
daje pięć następujących kuponów: 
losu austr. czerw. Krzyża, 
losu włosk. czerw, Krzyża, 
logu węgiersk. czerw. Krzyża, 
losu Bazylika, 
losu Serbsk. państw, (tyton.) 
Najbliższe ciągnienie już 


d. 1 | 14 września 1907 


Wszystkie kupony w ilości pięc 
razem za gotówkę K. 71.25 lub na 


32 raty miesięczne 
po K. 25 


Po przesłaniu pierwszej raty K. 
2:50 przekazem, otrzymuje kupu 
jący dokument sprzedaży stemplo= 
wany, wystawiony podług przepi- 
sów ustawy 2 seryami i numerami 
efektów, do których ma wyłącznej 
prawo gry, i wszystkie wygrane 
są jego wyłączną własnością. Stali 
zastępcy miejscowi potrzebni wszę- 
dzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


„„Miihr Niederósterr. 
Merkur“ 
Borno (Mor.) ul. Nowa Nr. 20. 
[1079 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASOW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Zakład artystyczno- 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn' 
z piask., an mar- 
muru. Podejmuje się 
iwykon. grobowców w 
|miejscu ina prow. [265 


Liolny buchialier . 


znajdzie posadę w jednej z więką 
szych fabryk w Krakowie. i 
Wiadomości udzieli Administra- 
oya „Głosu Narodu“. (1073 
F. Nowak, fryzyer w Dębicy 
przyjmie od 1 września (1100 


pomocnika i ucznia. 


F 2 
agentów. 5 


Panna służąca 


niezbyt młoda, wykwalifowana, z 
dobremi Świadeotwami, doskonale 
obeznana w krawiecczyznie i w bia- 
łem szyciu, potrzebna jest na wieś 
od 1-go września, 

Oferty pod lit. R. W. przyjmuje 
ageneja dzienn. Hopcasa w Krako- 

1069 3 


PANIENKI 


uczęszczające do zakładów nauko« 
wych, przyjmuje wdowa bezdzietaa. 
po wyższym urzędniku R. Rysz- 
kowska na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. — Na żądanie osobne 
pokoje, także fortepian do użytku. 


draków, wl. £obzowska |. 8, 


p- drzwi na lewo. 


KILKA PANIENEK 

z inteligentnych rodzin, zdrowysh, 
dobrze wychowanych, znajdzie całko- 
wite pomieszczenie z należną opie- 
ką w obywatelskim domu. Na żą- 
danie pomoc w naukach, język fran- 
cuski, niemiecki z konwęrsacyą; lek. 
cze muzyki. Fortepian w miejacn 
(Pokoje frontowe, słoneczne, w Rym 
ku głównym). Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje tylko do 30 
sierpnia b. r. 

Biuro Nauczycielskie Ste- 
fanii Łapszów z Trembee- 
kich Zwilling, Kraków, ul. 
św. Jama Nr. 2. Telefon 744. 


Do sprzedania w zachodniej Galicji 
folwark 


nadający się znakomicie na parce. 
lacyę w obszarze 200 m. Dobre bu- 
dynki. Ulgi w wypłatach możliwe. 
Wiad. pod adresem S$.Nagelberg; 
Lwów, Michala 4. (1061 


DO WYNAJĘCIA 
przy ul. Grzegorzeckiej 1. 16 od 1 go 
września 2 małe sklepy i oda 
dzielno mieszkanie, składające 
się z 4-ch pokui, kuchni, zdnżym po- 
dwórcem i ogrodem, nadające Się 
dla stolarza lub powroznika. Wia- 
domość przy ul. Ere 


Od paźdz. potrzebne mieszkanie 
4 pokoje, przedyp. kuchnia z wygo- 
dami, koniecznie suche i słoneczne 
na I p:łlub wysokim parterze. (1092 
Zgłosz. firma &lixelli, ul. Grodzka 2. 


Oryginalny 


stół tyrolski 


w zupełnie dobrym stanie do sprze- 
dania. Wiadomość ul. Długa l. 44, 
psrter na lewo. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. W. drukarni „Głosu Narolla" pod zarządem Btianisiawa Momasuswskiega. . =i 


